opony, fegola. 
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IV. obfzerriey równinie, gdzie 
. Żyzną ziemię wartkim ko- 
rytem San liże,"dwa Zamki na- 
przeciw  ftały, i przychoduiowi 
rażący widok 'czyniły. -Jeden 
był drogim ftarożytności zaby- 
tkiem , ale fzcześliwą proftotę, i 
„fiedlifko cnoty oznaczał. Drugie- 
go budowa wytworney fztuki, سه‎ 
kazowala, iż był poświęcony fa- ° 
mym tytkóp {OWRD وم‎ 
۱ A 
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fzy ; wfpaniałość 1680 53 
fie równać wfpaniałości Pałaców 
Kró'ewfkich. Przepych bowiem 
i fztuka w ozdobien'u iego fiły 
fwe. złączyły. W, iego to cie- 
nisch nieprzyjaciel ludzkości ży- 
cie ukryte, bezczynne i w zapo- 
„imnieniu o fobie funiym prowa- 
dził, dumny Wszebor. Przypa- 
„dek z tego go ufpienia ocucił. 
Dai? iednego gdy fam fie po po- 
lu przez włość fąfiada fwego Knia- 
zia Zegoty przechodzi, fpotyka 
oracza, który wfparty na rydlu ` 
tkliwie Pana (wego nazwifko po- 
wtarzał. Tkniety tym widokiem 
(ponieważ miał dufzę) zbliża fię 
i udając czułość dobrego ferca, py- 
ta fie, coby (mutku iego przyczy- 
ną było? Nic mnie nie trapi, od- 
powiada wieśniak, te ۰ które- 
mi oczy moie zalane widzisz, fą 


zami ieczności i radości. W 
ych ره‎ A وس‎ Zot- 
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nierz, wydarł mi fyna, iedyną 
pomoc ftarosci moiey , do ۸ 
go biorąc, Pan fprawił, iż mipo* 
„wrocony zoftał. Ach fpokoyność 
i życie mi przywrocił! To wiec, 
rzecze Wfzebor, ile poznaię, ko- 
chasz (wego Pana -- [ ktożby go 
nie kochał? "Tak dobry, tak lu- 
dzki, tak dobroczynny ۲ Poglą- 
da na nas, iako na włafne dzie* 
ci, itak fie z nami obchodzi. Oy- 
cem go przeto zowiemy; i zaifte 
lepfzym ieft , czulfzym i trofkli- 
wfzym o los nasz, niżeli 6 
Rodzice byli, Jego ftarania umo- 
rzyly wfzelkie nieufności, poró- 
2016018 i kłotnie, które nas wza- 
iem nifzczyły. Każdy dzień ie- 
go życia nowym dowodem Ipra- 
wiedliwości, ludzkości i wfpania- 
łości ieft oznaczony. Przebiez . 
chaty nafze, a wfzędzie znaydziesz 
ślady dobroci iego. Zyiez on 
fzczesliW YP (PUK Olt Plzczęśli: 
| A ij 
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wym fie być powiada, jeżeli my 
fzczęśliwemi iefteśmy. ٨8 
dobroć łzy nam z oczu wycifka, 
ale niemniey i iemu. — Lecz gdy 
albo powodź zaleie grunta wasze, 
albo grad wytłucze , lub inny 
przypadek znifzczy nadzieię przy- 
fzłego żniwa — Ach wfzelki nje- 
fzczęsny przypadek, ktory nam 
fię zdarzyć może, trapi iego fer- 
ce więcey, niżeli nas [amych ; na 
tenczas ciefzy nas, opatruie i 
wfpiera.—W ięc iet bogatym ?—Te- 
go niewiem „ ale ieft ludzkim i 
w/panialosci iego nigdy na fpofa- 
fobach dobrze czynienia nie zby- 
wa. Pamiętaszli ową oftrą zimę, 
która wymrożeniem ziarna, tyle 
okolicy nafzey fzkody przynio- 
fa? Szpichrze iego znalazły fie 
pełne, i dobrze zapaśne ;- otwo-. 
rzył ie Zegota na potrzeby wizy- 
ftkich, i aby było mieć prawo 
do uczykiko iCiegd 0 ولاف‎ é było 


= 
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być niefzczęśliwym. To fpra- 
wiło wfi nafzey obfitość i że nie 
uczulismy fzkod nielitościwey zi- 
my. Jakaż Pan twóy figurę pro~ 
wadzi > Coż to ieft* Moipanie 
prowadzić figurę? To ieft: czyli 
ma Dwor znaczny, kompanią? 
— Ach co w tym zapewnić WcPa- 
na mogę, iż ma ią bardzo zna- 
czną; wybiera z nas naycnotli- 
wfzych , naypowsźnieyfzych i 
naywięcey doświadczenia maią 
cych, z niemi razem ie, obcuie. 
—Jak to, ie razem z chłopami fwo-. ° 
iemi! —On fądzi, Ze chłop iet ro- 
wnie człowiek laka i inni; czy- 
liż WPan przeciwnego  iefteś 
zdania ? Nie, bynaymniey. — Jeże- 
li. więc WPan toż famo,-co ion 
mniemasz , zacoż Okazuiesz to 
p dziwienie, że z podobnemi fobie 
obcuie?  Niepotrzebuie on, aby 
przez upodlen e nalze dał nam po» 


znać „ iż |miżdzemi qdoniegi 1efte- 
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śmy , bo dobrodzieyftwa iego, 
ktore nam świadczy, przekony- 
waia, nas jdoftatecznie, iż wyä- 
fzym ieftod nas. — Ach! fama pra- 
wda tłumaczy fię przez ufta tego 
wieśniaka, mowił Wfzebor [am 
w fobie , co za fprawiedliwość 
zdania, ale co za czułość! te nie- 
wymufzone pochwały dane cno- 
cie, miękczą me ferce, Czuie 
mimo mey przeciwności, iż mo- 
Żna mieć iakąś rolkosz w czy nie» 
niu dobrze innym 4 tak tkliwa ro- 


zmowa fprawiła, iz Wizebor w 


zadumieniu nad ftanem fwoim i 
cały w nowych zamyfłach do 
zamku powrocił. Nagła odmiana 
umyfłu , zanurzonego w rofkofzy, 
i omanionego doftatkiem, dziwić 
tylko tych będzie , ktorzy nie 
doznali nigdy, ile cnota może 
nad umyfłem człowieka. 15 
ktore ferce tak nieużyte, aby do 


niego kiedy rzylośr وم دج‎ tepu nie 
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miała? Pod ów czas gdy Wfze- 
bor nowy układ Życia i rządu u 
fiebie ftanowıl, zachęcony przy- 
kladem cnotliwego fąfiada, Kniaź 
Zegota wfkrzefzał pamięć cnot 
heroicznych ftarożytnego Szla- ' 
chećtwa. Zona iego umieraiac 
zoftawiła mu Syna, iedyny cel 
iego nadziei. Poftępek tego dobre- 
go Pana wytknie wady płochych 
wieku nafzego paniczow , którzy 
nieuftannie zatrudnieni intrygami 
i rafkofzą, zapominaią, że aby być 
człowiekiem uczciwym , trzeba 
mieć obyczaie i cnotę. Ufilność . 
Zegoty w dopelnianiu obowią= - 
zków ,wyftawiała mu ie tak wa- 
Znemi, iż niemogłie poczytać za 
 przefąd,ani fie odważyć, na ich 
przeltąpienie. Powolny glofowi 
przyrodzenia, wychowanie Syna 
poczytywał za iltotng powinność 
dla Oyca, a przeto n elpulzcza- 


iąc lie nee له‎ ka 
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eya fyna zatrudniał. Jeftem Oy- 
cem, mawiał on, zaciągnąłem obo- 
wiązek, trzeba abym mu zadofyć 
uczynił. Całą więc ufilność ku 
temuż obrócił, ażeby fyna do- 
brym człowiekiem i obywatelem 
zrobił. Piserwfza nauka, do któ- 
rey go zaprawiał, byla nauką lu- 
dzkości; za coż Panowie mo- 
Żnieyfi nie zaczynają edukacyi 
fwych dzieci, od tego nayprzod 
uczucia? - Czyż fie obawiaią, by 
fie ludzmi nieftały ? Wyprowadził 
Kniaź Zegota (yna w odlegle po- 
ła, po między uprawne niwy , gdzie 
częftokroć fłabe iego ręce do le- 
miefza i pługa przykładał, zapra- 
wiaiąc go do pracy, i ucząc powa- 
Zac ftar rolniczy, Wyobrażenie 
nędzy ludzkiey, któregonam w 
murach miaft wielkich zbytek 
i duma widzieć nie daią, nayży* 
wfzym czuciem , przenikało ferce 


mlodego Zeguty, dłizykłady fku- 


uj 
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teczniey, niżeli Filozofia, zdań do- 
brych uczą ; ięk tłumu ludzi nie- 

fzcześliwych, ktoremi pola کو‎ 

te byly’przeraZal go iłzy muwy- 

cifkał. , Ciz ludzie nie faz ۰ 

bni do rolnikow wfi nafzey? Za 

coż wzdychania .i fmutna poftać 

okazuie ich niedoftatek i.nędzę? ' 
Ach! takowy widok mnie trapi, 

nie chciałbym nigdy widzieć  pła- 

czu nędznego. Niewdzięczna ziba 

mia, nieraz fkrópiona ich potem, 

za coż niedoftarcza wfzyftkiego ` 
ich potrzebom? 

Ach moy fynu! odpowiedział 
rozrżewniony Ociec, ziemia nie 
ieft niewdzięczną względem ora- 
czow fwoich , ale my, my fami | 
niewdzięcznemi iefteśmy. Ci za- 
fiewaia, my zbieramy ; oni- pra- 
euig, my używamy owocu ich 
pracy , i dla dopełnienia niefprą- 
wiedliwości , gardąiemy częfto- 


kroć tą ręką //rktorarżywi nalzą 
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bezczynność. Nie wierzyłem ni- 
gdy, aby praca karmicielow na- 
fzych , tak upodloną być miałą. 

Wzgarda ta ieft niefprawiedli- 
wą,bezrozumną; chceszże fynu,aby 
podobney niefprawiedliwości: wy- 
(rzuty padać na.ciebie nie mogły? 
Poważay tę rękę, ktora ci pokar- 
mu doftarcza, i ile razy ftoł za- 
ftawiony uyrzysz, mow fam w 
fobie: potrawy te zmoczone by- 
ły potem, a może iłzami nedzne- 
go rolniką. Ach kochany Oycze, 
rzecze (yn cnotliwy , nie będziesz 
żałował dawaney. mi nauki, i ie- 
۱ dyną ufilnością moią będzie, być 
ludzkim i Iprawiedliwym , to iefk. 
godnym ciebie. "pak dobre هم‎ 
czątki ; tak (zczęśliwa fkłonność, 
ktora w umyśle młodego; wyda- 
wała (ie, czyniła podchlebną otu- 
che Oycu; ktory niemogąc ukryć 
fwey radości uściłkał fyna, i do 


ludzkości,49/paQtycychęcał. Do- 
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brze, iuż mowił rozpoczęte 8 
dzieło, dokonam go, dziecie to 
będzie dobrym Panem, czułość 
ferca jego naywięcey mnie 
cielzy, będzie podobny Oycu, 
będzie uczynny , wefprze nę- 
‘dze, podzwignie upadłego, po- 
krzywdzonego obroni , i otrze 
łzy niefzczęśliwych, 

Dlugie doświadczenie nauczy- 
ło go, iż pomyślność i doftatek, 
przeiftaczaig naylepfze obyczaie, 
i przytłumiąią drogie nafienie eno- 
ty. Oddalił więc tą wizyliko od 
oczów fyna, cokolwiek mogło 
podchlebiać iego włafney miłości, . 
i wzniecać prożność. Przyzwy- 
czaiał go do Życia proftego i 
ofzczędnego Piękny przykład, 
ale tym rzadfzy , im daley odftą= 
piliśmy od obyczaiow pierwfzych 
wieków. Wycilkaiąc ua fercu ma- 
łoletniego fyna wyobrażenia cno- 


ty, ksztąłgił /jegp pyb, przez 
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umieietnosci, które 001600214 ro- 
zum ; oświecenie dodawało mu 
fpofobu. Praca fkoro przeftaie być 
rozrywką , przykrym ieft cięża- 
rem. Aby więc oddalić było ےچ‎ . 
fknotę i niefmak, roftropny nau- 
czyciel wyftawiał mu iego و هم‎ 
ności fpofobem, który go nie nu- 
dził, lecz bawił, a nauka tak od- 
razaigca dla więk(zey części mło- 
dych, niezdawała mu fie być tył- 
ko miłą zabawą. 

Wiele u Dworu o oddaleniu fię 
Kniazia Zegoty mowiono, iiako 
' pofpolicie bywać zwykło, cnota 
iego nie ufzła żądła złych ięzyków , 
w mieyscu, w ktorym zwykło fie 
być zawize podłym, zawfze czoł- 
gaiącym z kondycyi,i gdzie nie- 
kiedy złym być potrzeba z powin- 
ności. Ludzkość więc iego poczy= 
- tana zoftała za fłabość i tyle. tylko” 
odnofił pochwały, iż ktoś ۵ 


a 2۳414018 و09‎ Buza. U- 
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prawia fwa role, mówił iedęn fzy- 
derfkim tonem ; nauczycielem ieft 
fwoiego fyna, odpowiedział dru- 
gi; bez wątpienia chce przywro- 
cić wiek dawnego ۵ 
rzekł na to trzeci. Ach! dobra 
dufza! fameż nazwifko cnoty, 
będzie u nas wyrazem pogardy! 
Z pomiędzy tylu ludzi , którzy 
Dwar otaczać zwykli, fam tyl- 
ko Jarosz za fwym przyiacielem 
mowić fię odważył , i owizem 
fzczycić ‚fie iego przyiaźnią nie 
wftydził ;.bo więcey , 54 
cnotę nad świetnych blafkow po- 
zory. Ciesz fię z przyrodzeniem 
iz fobą, pifal wfpanieły Obywa- 
tel, czyń ludzi fzczęśliwemi, bo 
nie masz rzetelnieyfzey , ani wię- 
kfzey na świecie nad tę ro- 
fkofzy. Grom wyftępek i podłe 
podchlebftwo , pifał wzaiem, Ze- 
gota , naucz świat. powaążać 


cnotę, ddńijaź /fięiryśrdżiB| wizel- 
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kim innym związkiem و‎ procz ۰ 
go, ktory na cię powinność wkla- 
da. Dufza wfpaniała, równie fzla- 
chetna iak twoia, nie ielt zro- 
dzona do niewoli. 

Tak żacni dway przyiaciele, 
lubo oddaleni od fiebie, zdawali 
fie tchnąć iedńymże duchem. 
Cuota Jarofza Dwór dziwiła, a Ze- 
goty ufzczęśliwiała włości wiey- 
fkie. Wzdrygał fie Dworak przy- 
znać włafna cnocie zaletę si ow- 
fzeni miał iey nienäwidZenia przy- 
czynię: Poczciwość i profte Oby- 
czaie Jatolza wyrżucały im, 7۳ 
niegodziwości i zdrady. Ale fza- 
cunek tikryty był hołdem , kto- 
rego gdy ufta przeczyły , ferce 
ich odmow'ć nie mogło. W licz- 
bie tych, ktofzy iawną okazywa- 
li niechęć, był Dziwisz, człowiek 
wfpaniały przez chełpliwość, ونو‎ 
użyty ichciwy z charakteru, wy- 
lany na WE RiR Aki wiel- 


7 
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kiego świata, nieznający inney 
do ofiągnienia (wego zamiaru ۰ 
gi. tylko podłość lub zdrade ; a 
iako drogi Proteusz umieiący fię 
przeiftaczać we wfzelkie poftaci, 
Dworak chytry , nieprzyiaciel po- _ 
taiemny ludzi na wyżfzym polta- 
wionych ftopniu ; przebiegły w 
intrygach, i w fztuce fzkodzenia 
zafłudze i cnocie; i aby w kilku 
wyrazach zamknąć charakter ie- 
go. nienawidził świat cały ر‎ bo nie 
umiał być przyiacielem tylko fie- 
bie famego. "Fakich to nieprzy= | 
186101 cnota Jarofza ۰ 
Przyznać z hańbą płci nalzey 
potrzeba, iż kobiety” fprawiedli- 
wize fa nad nas w oddaniii fzas 
cunka zafludze. Serća ich ۲ 
maią czułości, a zatym cnota wię- 
çey nad niemi ma mocy. د101‎ 
chini nieobawiaige fie wyfzydni 
złych misis wielbiła 00 


poczciwe Gieydty : ‚pl radą i 


n ۳ 0 ۷ ٤ع#‎ #۳ 


powaga ۲۳۵۱۹ utrzymywała go w 
chwalebnych zamyfłach, fłodziła 
mu przykre trudy, i przeciw ۰ 
śladowaniom i czerniącym ۷ 
iego ięzykom broniła. Wyftawu= 
ią nam częftokroć dzieie ludzkie 
chlubne płci fłabey zafzczyty, nie- 
„wiafty więcey z przymilenia enot 
- towarzyfkich و‎ niżeli 2 powa- 
bnych wdziękow urody mające 
zalety , ktorych łagodność oby- 
ezaiow , fprawiedliwość zdania, o- 
"świecenie rozumu, i wfzelkie do- 
brego ferca przymioty uczyniły 
ozdobą i okrafą fpołeczności, w 
ktorych żyły: Taką była Kniechy- 
ni Swatochna Znała dobrze oby- 
czaiem ludzi wielkiego świata po= 
 winności płci i ftanu fwego, ale w 
tym fie od nich rożniła, iżie pelnić, 
nigdy fobie za wftyd niemiała. 
Co rozumiesz mówiła dnia iedne- 
go do 1370123 , o prywatnym ży- 
ciu K nitin /Zegoty fg. Fak fądzę, 
iż 
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iż oddalenie fię iego ieft bardzo 
roftropnym  poftępkiem. Zycie 
dworfkie ieft morzem zburzonym 
przez gwaltowne wichry , na któ. 
rym kierować fterem Życia- ku 
cnocie drogą obowiazkow nalzych, 
rzeczą bywa nazbyt trudna. | Za- 
raza obyczaiow nigdzie ieft! po» 
wfzechnieyfzą, ani poczciwość 
nigdzie bardziey iak tu ochydzoe 
ną. Gdyby przynaymniey uchy* 
laige fie od oczu ludzkich, mogł 
fie był uchylić od prześladowania 
i zemfty. Tenci to ieft duch wła- 
ściwy wielkiego świata: Gnębić 
i prześladować enote, gdy ieft bli- 
kg; wyfzydzać, gdy daleką. Po. 
ki Zegota pracą i radą kraiowi 
10231, był to człowiek nie befpie- 
czny , była to wielkość ۷ 
rzana, trzeba ja było iakimkol= 
wiek fpofobem obalić i ۷۰ 
Dziś gdy fzuka chwili fpokoys 
ney, i dalekitgo/ 207729 którym. 
8 
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by mogł bez przefzkody iść za 
wfpaniałą fkłonnością , ktora go 
ku dobremu wiedzie, i przykła- 
dać fię dv ufzczęśliwienia fpołe- 
czności, ftaie fię ochydzonym, i 
tyle nawet w ich zdaniu nieważy, 
aby go nienawidzili. Otoż tryb 
pofpolity wielkiego świata ۰ 
powania fobie względem cnoty, 
ale iak pełen hańby i upodlaiący 
ludzkość! iak niefprawiedliwy i 
żałosny względem tych, których 
powinność wiąże do Dworu Mo- 
narchów , powinność iedna z nay- 
użyteczaieyfzych dla kraiu/ Im 
dłużfza oboyga rozmowa była, 
tym daley rofpościerali fwe uwa- 
gi. Kniechini fkończyła na oświad- 
czeniu ulilney fwey chęci widze- 
nia Kniazia Zegoty w włafney ie- 
go wiolce Byłali tey ehęci po- 
wodem fama tylko ciekawość, 
lub fzacunek ofoby?  Zoftawuię 


do fąldżenia| tymo|kówzy ۹ 
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fłabość kobiet lepiey znas. Od- 
dala fie więc od Dworu ,pufzcza 
fię w podroż z Jarofzem, i iuż do 
miefzkania owego Filozofa zbli- 
za fię. Dom iego , domem był 
pracy, cnoty i rofkofzy: Włość _ 
nie wielka, ale z fwey pofady 
wefoła , doftarczaiąca wfzelkich 
wygod miefzkańcom , uprawiana 
własną ich prasą, ofiadła “od lu- 
dzi z fiebie fanych kontentych, 
ifzczęśliwych,tśliwy widok Swia- 
tochnie czyniła. Nigdzie przyro+ 
dzenie nie wydawalo więcey przy- 
milenia i rofkofzy, Wfzyftko tam 
oznaczało radość , a żaden in- 
nych potrzeb nieznał, jak tylka 
prawdziwe.  Poftrzec tam ہوا‎ 
two było, iż Pan owey włości zai 
trudniony ufzczęśliwieniem por 
dobnych fobie, przekłada ich ۰ 
zytki nad wlafne, więcey waży 
ich wygody, niżeli fwoie ucie* 
chy; zn 3ا‎ ۷ 6110014 dów nemi, 
"Bi 
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zatym niemniey na ich los, iak‏ و 
na włsfny czułym być umie. Pra-‏ 
ca robotnika im więcey znaydo-‏ 
wała względu, tym więcey przy.‏ 
nofila korzyści. Co za niebacz-‏ 
ni, mowila daley, ieftesmy? Dzi-‏ 
wiemy fie u nas częftokroć pię-‏ 
kności ogrodow ubarwionych ro-‏ 
هم źnemi kwiatami , okazałości‏ 
fagow, malowań, i innych fztuk‏ 
wytwornego przemyfłu ; bawią‏ 
nas fzumne wod fpadki, kryte‏ 
ręką ludzką cienniki, i w rożny‏ 
kfztałt gięte drzewa; ozdoby te‏ 
zachwycaią nieiako czucie nafze,‏ 
wzrok nasz w nich fię nie iako‏ 
gubi; ale ta rofkosz, którą nam‏ 
fprawia widok uśmiechaiącey fię‏ 
natury, która nas fama wabi nie-‏ 
iako do użycia iey owocow, któ-‏ 
rey profte a pełne przymilenia‏ 
zt Kwon wi i czu-‏ 


cie , fzlachetnieyfz daleko 
nad wik di کت‎ ai kolwiek 
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Kniechini oko rzuciła,wfzędzie nas 
turę znaydowała pęknieyfzą i 
milfzą, niżeli ią fztuka ludzka ua 
dać mogl*. Lecz coza podz ۰ 
iey było, gdy uyrzala Zegote 
w pośrzodku fwych poddanych 2 
Oto, rzekła, Paa Dobry; niewity« 
d i fie przeftiwać z pracowitym 
gminem, obecnością ۲۷۵۱ ۰ 
ich prace, i przykładem zachęca, 
O iak lud ten fzczęśliwy , ktory ` 
w Panu (woim mą Qyca! : 
Czucie ۲274260134 ۵ 
ieft, niż żeby go moc jaka przy- 
tłumić mogła. Jeżeli uciechy wiel: 
kiego świata więcey pozoru ۰ 
li rzeczywiltości maiące ufypiaią 
niekiedy nasz umyf, wnet fie on 
ocucać daie. na widok rofkofzy 
prawdziwey, i razem nieiako po- 
znawać i czuć ią poczyna, Nie- 
uftanna odmiana rozrywek zhuża 
go raczey, niżeli zalpokaia. Knie~ 


chyni wyellowika Ny ba یی‎ 
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ciech, wielkości i przepychu, mia- 
ła ferce' z przyrodzenia czułe: ale 
idąc torem wielkiego świata, dzi- 
kiego w zwyczaiach [woich, ۰ 
re za prawidło Życia mieć: fie 
zwykło, nieznała tey flodyczy, 
których czułość nafza doświad- 
cza, gdy idzie za [wa fkłonno- 
ścią. Otoczona zawlze zgraią 
zwodzicielow , i obludaych po- 
chlebcow , a nieśmieiąca odwa- 
Żyć fię na zrzucenie iarzma prze- 
fądu, w tym tylko przeftaiąc ob- 
rębie, w ktorym on ią utrzymy- 
wał, nieznała tylko bardzo małą 
część świata. ecz na ow czas 
fpadła z iey oczuw grubego omar 
mienia zafłona. 

Spofob życia i myślenia wiel- 
kiego światą zdał fię iey odtąd 
rownie blednym iak uciążliwym: 
Prawo, którym fię rządziła, ofą- 
dziła być iarzmem. Żegota po- 
fuzeglizy Wroypierwiży m przy: 
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witaniu pomiefzanie Kniechyni. 
Swatochny.Coż ma znaczyć to za- 
dumienie, ktore okazuiesz: Widzisz- 
h co dziwrego w fprsubie Życia 
mego? |. mniemam, iż Zyigc- wpo- 
śrzod. ludu. przywiązanego do 
mnie, nic fzczególnego ۶۷ 
nie. Wtakowey fpołeczności 7 
duię rofkosz. i fzczęśliwość. Mo- 
żsąż być nieczułym na ukonten- 
towanie, które nam fprawia przes 
świajcznie, iz kochani ieft- śmy ? 

się dla mych poddanych , fta- 
ram fie dla nich być Oycem. Je- 
126726. w tym nic nieupatru ę dzi» 
wnego :. Powinność -nie może być 
poczytana za poftepek wielkie- 
go umyfłu, ani fprawiedliwość, 
za wfpaniałą, ofiarę, 

Możeszli. mieć. zanie, rzekła 
Swatochna , ową odwagę , na 
którą zdobyć ci. fie trzeba by-. 
ło, abyś fie był wybił. z. pofpo- 
litega. uptzedzenia orewa) wiel- 
kość umyfłu, abyś był pogardził 
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owym blafkiem okazałości, i zwos 
dniczemi powabami uciech nae 
fzych. N'e mogłbym odpowiedział 
Kniechya: cheipić tym lie iako za? 
fluga i caotą, cû nie ieft tylk ı dos 
pr!nienienm wrodzoney (kłonności 
i po wolnością glofowi rozumu. Us 
daieny lie pofpolicie zatym, co 
nafzym pochlebia chuciom, fuze- 
my im crolkliwie, ale nieznacznie 
znużeni ich dziwaćtwem, poczy* 
nainy fobie mierzić ich panowanie; 
gardzić obłudną w dogadzaniu im, 
rofkofzą,a (zukać prawdziwey. Nie 
Kniuziw, mowila Swatochna, .مز‎ 
kimkolwiek nazwilkiem pokrywać 
to zechcesz, fpofób twoy myśle: 
nia wolny od uprzedzenia pow[ze- , 
chnego , ftałość cnoty mimo fpis 
knienia fię wielkiego świata, któ- 
ryby: cię chciał odiąć. tobie fame- 
mu, a wciągnąć do fwego trybu, 
proftota: obyczaiów Spartańfkich 
ره‎ i abytisw iomię bkości ży- 


= 
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cia Sybarytów nie może niebyć ` 
godną podziwienia. Na co ona; Q- 

fisra, którą nie władza nakazuie ro- 

zumu, ale ferca, którą z wlalnego 

upodobania przedfiebierzemy, nier 

wiele nas kolztuie,, a zatym 

niezafługuie na nazwilko cnoty. 

Aleć przecie rzekła Kniechyni, 

ieft zawfze dowodem i fkutkiem 

wielkiey dufzy zniżyć tak {wa por 

wage i godność, aby temu, które: 

go los lub urodzenie niżfzym 

uczyniło od nąs, niedać poznać 

tey odlegtości , która między 

nim i nami zachodzi, aby niepo» 

ftrzegał inney w nas wyälzo- 

ści و‎ procz tey , którą ftanowi 

wfpaniałość umyfłu i dobroć fer- 

ca. lecz ktemu dofyć ieft być 

człowiekiem, rzekł Zegota. Było 
by pokrzywdzać rodzay Poza 
mieć to za cnotę, co ieft p 

nością nafzą względem niż GA 8: 
Przeięty ا7ا‎ GAR. QAR 2 


dokiem, iakim ieft wielki 
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wiek, nieznaydował dofyć wyra- 
20w do wytłumaczenia Zegocie po 
dziwienia fwoiego. Nieflusznie 
wieki przefzłe zdaią fie nam wy- 
rzucać hańbę wieku nafzego, iako» 
byśmy iuż wyobrażenia cnoty i 
wielkości mieć nie mogli z obec 
enych przykładow. Mamy ۰ 
fzcze wielkich ludzi. Prawda, że 
wyżfze urodzenie i ludzkość zda- 
ią fię, iakoby zrzekły fię z ۵ 
iednosci, i niechciały czynić 28 
fzczytu iednego człowieka: a prze- 
ta gdy lie wfpołam widzieć: daig, 
poczytuiemy za Heroizm godzien 
podziwienia. -- Heroizmu, odpowie- 
dział Zegota, lub iakieżkolwiek 
damy nazwilko, przeciez fig ie- 
fzcze ludzie nie. wyzuli z czułości. 
Ma ludzkość w naywyżlzych fta- 
nach fwaich hołdownikow , Dwor 
nawet, ow nayniebespieezniey- 
łzy fzkopuł obyczajów,, podaie 
nani Wwżity/ godne rmaśladowania: 
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Zuayduiemy tam częftokroć đu- 
fze tkliwe, i czułe, które nie- 
wftydzą fię łeż wyciśnionych nad 
nędzą و‎ litości nie poczytuią za 
miękkość ferca , ani dobroci wzgle- 
dney dla nifkości tanu za podłość, 
Więcey tam w prawdzie ufilna» 
ści cnota kolztuie, więcey ofiary 
izwycięftw ; upadki iey fa pofpo- 
litfze, ale przez to famo cnora 
tam ieft rzeczywiltlzg, i więcey 
واي بو‎ podobna do zło: 
ta, które im częściey, 1۶٤. bite i 
gięte, tym lepfze fie ftaie. Tym 
fie zakończyły , ich uwagi, refzta 
dnia radości i uciecham poświęca 
na była, 

Zegota obdarzonym był rownię 
przenikliwym rozum.m, iak ido- 
brym fercem. Naymilfze te bye 
ły pofiedzenia, w których on fie 
znaydował. Przyiaciel fpoleczno- 
ści, fkromny, w rozmowach, u- 
key wat PCY bek. aby dał 
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mieyfce okazania fię innym, ie- 
‚dnym że przyimował umyflem, 
gdy mu 00801262380 mówić, lub 
1806936 mówiących. Atak żaden 
nieurniał lepiey fztuki dogadzania 
wfzyftkim. Ci więc co odchodzi- 
li od obcowania znim, równie z 
niego, iako i zfiebie kontenei po- 
wracali. Knischyni dziewiła fie 
niemniey dofkonałey iego nauce, 
iako wprzod fzlachetnym zdanio n 
iego. Czas dokonał i utwierdził 
w niey ten fzacunęk, który ku 
niemu pewziela. - 

W niewielkley odległości odza: 
mku, plac piękną pokryty muras 
wą, i zewiząd ogrodzony dał fię 
widzieć, Było to mieyfce fcha- 
dzki chłopiąt wieyfkich ; tu fie ba- 
wić, iść w zapaly , ubiegać fie do 
krefu zwykły były, poki dla no- 
cy lub iakiey potrżcby do chat 


Twoich powrącać. nie mufiały. Było 
to سس‎ EIRIG dła Bienias 


۱ 

(0 Pam س۴‎ 29 
fza fyna 'Zegoty: Tem. go Oyciec ۱ 
wyprawiał, my był przywykł do 
rowności znaynizszym  ftanem. 
Aby fię nauczył dzielić z podda- 
nemi fwemi, pracą, przykrością 
lub ukontentowaniem, W tako» 
wey to fpołeczności chował fie 
Bieniasz fyn młodego Zegoty. Co 
jezli nie tak prawdziwym, jako 
zmyślonym do pqdziwienidprzykla 
dem zdawać fie będzie ۱ winą mo- 
ią nie ieft, iż fkażone 6ھ‎ 
niedozwalaia nam dać temu wia- 
ry, co fię z pofpolitym nam zwy- 
ezaiem niezgadza. ۱ 

Kniechyni, czyli iż dziwić fie 
poprzeftała , ezyli iż pokrywała 
podziwienie fwoie, zdawała fie 
malo być tkniętą tym widokiem, 
który iey codzieniennie czynił 
Bieniasz. Widziała go ۵ 
iącego ,<okrytego kurzem i ۰ 


iem, okazania . ۵۵ 
AN TLL TIRE yani 
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oyciec wyczytywał w iey oczach 
czucia iey dufzy د‎ Poznawała 
iż ta iey oboiętność niebyla, 
tylko zewnętrzną. Czyliż pier- 
wfzy roz widzisz wtym 6 
dzieci nalze wieyfkie, ۰ 
ne od nas Oycow, i poruczone 
nie iako ftaraniom famey natury ? 
Jch 221121۷۷ , gry , Ćwiczenia, za” 
paśnictwa, fa rownie profte, iako 
i oni fami. Z nich można iefzcze 
czynić fobie wyobrażenie ftonu 
przyrodzonego człowieka. Jak mi= 
ła ieft ich wefołość , eo za moc 
w rękach, cuza ża rzeźwość, ia- 
ka Żywość i fżybkość! Codo 
mnie, za naywiękfzą fobie mam 
uciechę widzieć ich odważaią- 
cych fie na wfzelkie niebefpie+ 
czeńftwa, niedbałych. na niewy. 
gody i przykrości powietrza i cza- 
fu, nurzaiacych fie w wodzie, 
wfpinaiących fie na fkały, walczą- 
cych z وتا‎ /żrędarości4 | fila, bie- 
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giem, lub fkokiem. 1121622 ۰ 
bną zwać byś ie mogła. Przyro- 
dzenie ieft roftropne w działaniach 
fwoich, odpowiedziała Kniechini. 
Z tey dziczy powftaią ludzie nay- 
pożytecznieyfi w fpołecznuści, i 
nayzdatnieyfi do pożycia, Co za 
różność między tą młodzieżą, a 
nafza: fkażona matka mnogością 
chorob, wydaie plod fiedołężny 
na świat , zbytnia oftrożność i 
piefzcaota odbiera ich ciału po» 
trzebne fly, wykwintne wycho» 
wanie utrzymuie go w fłabości, a 
daley rozwiążłość obyczaiow zle- 
wa weń zarazę, czyin dziecie pier- 
wey umorzone być zwykło, nie 
żeli żyć zaczęło; lub 16211 go 6 
przyrodzenia od wczefnego zgo- 
nu zachowa, Zyie 03161 
bo niema tey czerftwości fil i mo- 
cy, ktore mieć Życie prawdziwe 


yy http: Iltcin.org.pl 
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Uwagi Wmć Pani, rzekł ۰ 
ta, fa czerpane z źrzodła nay- 
gruntowniey(zey Filozofii. —W in. 


. nam ie wprawdzie poczęści za. 


ftanowieniu fię moiemu, ale nay- 
więcey winiiam iejeft W M Panu. Są 
to początki tey nauki; którą bio» 
rę ż przykładu iego. Ten ocucił 
uspiony niebaćżnym 0626028 
niem moy rozum: Jeżli zaczy- 
nam myśleć iako iefteftwo, które 
natura obdarzyła rozumem, WMe 
Panu Winna ieftem. — Naźbyt mi 
wiele frzypituieśz. Dufże iey 
podobne niepotrzebuig obcey na» -. 
uki; Natura fama w nich ۰ 
ko fprawuie. د‎ Jezli tak ieft, 6 


«my iey w nas dzieło fkazili: ze- 


fzliśmy daleko z teya dro- 
gi, na ktörey nas ftawiła, a ten 
któryby nas naptowdził do niey 
i ukazał ślady, któremibyśmy po- 
ftępować mieli, miałby zawfze 


prawo dotrydźigozności pifzey , i 
: do 


- AMB 
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do zafzczytu nauczyciela poczci- 
wości i cnory. Prawda, mowił 
Zegota, wyfzliśmy wfzyfcy do- 
‘bremi zrak natury; wady nalze 
fą dziełem] edukacyi, charakter, 
fkłonności , taki na fie klztalt bio- 
rą,iakiim edukacya daie. Choe- * 
my mieć ludzi czułych, i towa- 
rzyfkich, wychowuymy dzieci na- 
(ze w fpołeczneści ludzi, a niemi 
lie ftaną; ludzi rozumiem ۱۰ 
kiego ftanu, bo natura tworząc 
nas, Zadney zewnetrzney mię- 
dzy nami nieuczynila rożnicy: 
Wyftawiaymy młodzi wizerunki 
aboftwa i nędzy , przyuczaiąc 
4 do dobroczynności i politowa- 
nia: Kdukacyg iey zaczynaymy 
:awize od ferca; niewiele. natym 
do fzczęśliwości czlowieka nale- 
ży, aby umylł iego rożne umie: 
iętności pofiadał, bo te bez cnoty 
fzkodliwfzemi być zwykły; ale 


ferce dahra)i/pzulg, ان‎ 
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mi i nas czyni, i tych w których 
fpołeczności Żyiemy. Uczmy lu- 
dzi, iako dobroczynnemi 57 
względem drugich być maią, ci 
bdwiem częftokroć fię ftaią nieuży- 
+tecznemi i dzikiemi, przeto tylko, 
iż nieumieią tey nayważnieyfzey 
“w życiu fztuki. Ach rzekła Knie- 
chyni, od WMćPana by fie iey 
uczyć wfzyftkim należało. Powfze 
cnność byłaby niefprawiedliwą, 
gdyby tak wfpaniałą i dobroczyn- 
ną cnotę zoftawiła.bez okazaley 
nadgrody. — Wdzięczność publi- 
czna, i włafne o dcpelnioney ٠ 
winroscj przeświadczenie naypo- 
chlebnieyfzą ieft dla mnie nagro- 
dą. — Masz- W Pan do niey prawo 
jodmowić by mu iey niemożna: 
W tych wzaiemnych* rozmowach 
weszli za granice włości Wfzebo- 
ra. Już fie ku Zamkowi zbliżyli, 
gdy ledwie pofirzegli, że iuż ty- 


le drog pęzybydin org.pl 
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Wfzebor wiele był odmienił z 
dawnego trybu życia. Pomiar- 
kowanie na mieyfce zbytku, Ikrom- 
ność namieyfce przepychu, fwo- 
boda na mieyfce niewoli naftąpi- 
da. Poddavi ożywiem wolnością, 
iakoby innym powietrzem oddy- 
chać poczeli: zdawałfię prawie 
odradzać fie lud nowy. Nadzie- 
da lępfza ich umyfiy, a obfiteść 
wzniofła maiątki: Grunta niegdyś 
nieplodne obiecywaly nayżyzniey- 
fze żniwo. Radość więc owoc ob- 
fitości panowała w wieśniaczych 
hatach na mieyfcu rofpaczy i fmu- 
tku. Niemogł niepofirżegać tak 
znączney odmiany Kniaź Zegota; 
ale nie pozriawał tego, iż chwałą 
poprawionego fąfiada należała ie- 
go przykładom. 

Pod ów czas, gdy przechadza- 
iąc fię, wzrok fwoy uważaniem 
wefołey więyfkiey:pofady bawią, 
nagła a پا‎ pktóra ich 

Ch » 
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przymufiła, iż fię fkryli do chaty 
iednego wieśniaka. Zgromadzo- 
na tam cała domowa familia wo- 
koło tol zafiadlszy fkromny po- 
karm brała. Wieczerza ich fkla- 
dała عق‎ z mleka i nie których owo: 
ców. — Chciałbym fię tu zwami 
przez” nieiaką chwilę zabawić, 
rzekł do Golpodarza Zegota. Fwa- 
rze wafze pogodne oznaczaig), iź 
fzczęśliwość i ukontentowanie w 
domu tym panuie. Milo mi -ieft 
dzieci przeftawać zwani, lubię 
pokarm, który zaprawia i flodzi 
radość. — Ah! bez niey nayle- 
pfza biefiada obraca fie w truci- 
zne , odpowiedział poczeiwy wie- 
śniak; kiedy umył pomieszany 
jeft fmutkiem , naywybornieyfze 
przyfmaki zdaią fię być zaprawio- 
ne goryczą; Ale wybaczcie Pa- 
nowie, iż nic tu niezaltaniecie, 
czymbyśmy mogli przyiąć, was 


ت٢‏ و سا tak‏ 
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chlebem, owocami, i ca z drobiu 
i nabiału w domu znay dzie fie, tym 
wam chętnie fłużyć- będziemy. 
Wizak nie raczycie pogardzać 
fzczerą chęcią, byśmy chcieli wam 
odwdzięczyć tę take, którą nam 
czynicie. Kniechyni podziwienie 
fwoie pokrywała milczeniem. Pro- 
ftota, i otwarte ferce wycilnely 
iey- lay z'oczu. Zafiedli. więc 
wizylcy do zaftawionego ftolu 
ofzczędnym i domowym. pokara 
mem , cielzac fie z owym. wie- 
śniaćtwem poufałą rozmową. Knie- 
chyni okazywała naywięcey rar 
dości, i przyznać mufiała, iż ni- 
gdy fmaczniey nieiadła. W dzięczni 
wam iefteśmy dzieci, mowila, za, 
grzeczność wafzę w. przyięciu nas. 
Nigdzie lepiey uraczeni niebyli- 
śmy. Jeżli kiedy tęfknota, i (mu: 
tek przymafi nas porzucać عا‎ 
fto, i LUTOWY ia. nalze, ax 

b 


fię udamy; pożycie Want. Ber 


58 Powresé 


dla nas naypożytecznieyfzą fzko- 
łą i naymilfzą zabawą, ‘Na znak 
zaś wdzięczności nufzey, przyi- 
miycie od nas ten dar mały. (Daz 
wala zaś wieśniakowi pieniądze. ) 
Naco on zarumieniony wftydem: 
'Zie nas znasz, rzekł Pani! Ža- 
"wiydzasz nas fwym darem, i 
uczewość 0۸/26 pokrzywdzasz, 
Wiedz, 1ż w nafzym, lubo nizkim 
fame lą rowne dulze. wfpaniałe 
isko i w walzym, i że w nas czę. 
ftokroć nie nieznaydziesz podłe- 
go, procz zewnętrznego znamie- 
“nia podłości, którym nas nazna 
czyło niefprawiedliwe uprzedze- 
nie. Liche mielzkanie, (zczupły 
pokarm , ubogie odzienie przeko; 
nać cię powinno, iz na malym 
przeftaiemy , to ieft na famych 
tylko potrzebach życia; a iako 
mniey هو‎ od was و‎ tak też 
—mniey chci'węmi 70 
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ta ni frebra |niemami. Odbierz 
ten dar, amyśl o nas lepiey : `U- 
boftwo nigdy tyle nie upodla 
człowieka , iako obfitość i zby- - 
tek: 

Zadumieni tak wfpaniałą pro- 
ftotą Kniechyni,i Zegota odcho- 
dzili w milczeniu, ale milczenie 
ich okazywało lepiey toco czuli,ni- 
żeli naydobrań(ze wyrazy. W dro- 
dze mowili wzaiem otym do fiebie,- 
iako o przykładzie wfpaniałości 
nayfzczegulnieyfzey. Otoż ludzie 
prości i nieoświeceni, któremi po- 
gardzamy po miaftach i we dwo- 
rach! Unas to raczey fa dulze 
podle i przedayne, któremi duch 
tylko włalnego zyfku rządzi. 
Ach iako- nielprawiedliwi ielte- 
śmy! ss 
Cztery miefiące. upłyneły od 
przybycia Kniechyni i Jarofza. Jn- 
teres wzywał ich na, 


owcot d ۹ 
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Zegocie; żałował, iż tak krotko 
mogł fię ciefzyć obcowaniem lu- 
dzi enotliwych; lecz przykrość, 
którą czuł. z ich odiazdu, fiodził 
fobie nadzieją, którą mu uczyni- 
ły ich przyrzeczenie, iż go czę- 
„ściey odwiedzać w iego oddaleniu 
mieli. 

Bieniasz Zegoty fyn iuż lat | 
młodocianych dochodził. Rozum, 
który poźniey w innych, nad po- 
re wieku ludzkiego doźrzeie, w 
nim lata młodości wyścignął. By- 
ło to fkutkiem mezkiey edukacyj, 
która powiękfzaiąc fiły ciała, do- 
daie wiecey mocy rozumowi, i 
wzroft iego przyfpiefza. Oyciee 
w woylku go umieścić myślał; 
lecz wprzod przez poznanie fztu- “ 
ki woienney przy fpofobić go trze- 
ba było; Pole 20210 fię mu być 
właściwą fzkołą do „dopełnienia 
fwego zamiaru. 
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Uprzedzenie pofpolite pogląda 
na Stan Zolnierfki, iako na ftan 
nieb:fpieczny poczciwości i cno- 
cie;uprzedzenie pokrzywdzaiące te 
część obywatelftwa, które dla do- 
bra kraju odważa naywiecey, bo 
życie włafne. Kıoryz zaś fan 
wolny ieft edzeplucia obyczaiow ? 
Troflıwosc Oyca nie mogla nie 
lękać fię i cienia niebefpieczeń- 
ftwa zarazy dla fyna. Fa młoda 
latorośl, mawiał Zegota, da tiela- 
two fproftować i nagiąć. Niezna 
iefzcze wyftępku, tylko z zewnę- 
trznego pozoru. Niema mieyfca, 
gdzieby oftrożność moia była po- 
_trzebnieyfzą. Młody zoftawiony 
włafney woli , niepoydzież ra- 
czey za tych przykładem, których 
rozwiozłość bardziey chuciom 
iego pochlebiać będzie? Spole- 
czność młodzi rospuftney nie- 
wciągnież niebacznego w te sla- 


dy „ które: laik 0 -Bwykła ? 
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Niewinność Tego zniknie, iako, 
kwiat, który. od upału więdnieie i 
ufycha. Chwila iedna może fkazić 
owoc trofkow i pracy lat pietnaftu. 
Ale do mnie należy uprzedzić nie- 
fzcześliwośc , któraby mogła ftruć 
goryczą refztę 'dni życia mego. 
Jeżeli kiedy fyn moy ma zeyść 
z toru cnoty, ieśli kiedy niepra- 
wość i zbrodnia ma ferce o- 
fiodlać, niechby przynaymniey 
wyrzutem nieczernił pamięci po- 
czciwego Oyca, niechby fam fo- 
bie winę fwey hańby i niefzczę- 
śliwości przyczytał. Szukał od 
tąd Zegota Zalnierza, którego 
by doświadczenie i cnota czynily 
mu pewność, że (yn iego znaydzie 
w nm przyiaciela i موی‎ 
fwey młodości, 4 
Tomiflaw Żołnierz waleczny, 
ktory od lat kilkunaftu użył woy- 
fkowo przez famo tylko przy wią- 
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fie mnayzdatnieyfzym  Zegocie, 
któremuby powierzył [yna (wego, 
Niebedąc ow 'biepłym w fztukach 
podley intrygi, która naypewniey- 
fzym - do efiagnienia godności 
zwykła być ftopniem, mńiey my- 
ślał o wywyälzeniu (woim, iako 
aby nań zafługiwał: Miiaiy więc 
go urzędy ء‎ iw nadyrodzie zapo- 
mnianym zoftawał. Zegota, które: 
go nigdy żaden blaik. pozorny 
niełudził, znalazł w nim człowie- 
ka, iakiego żądał, iemu więc do- 
zor iftraż lyna poruczył. dzeze- 
śliwóść , mówił mu,'i pociecha 
poczciwego Oyca, nie natym zar 
' leży, aby mieć dzieci, ale aby 
mieć tokig, któreby mu były po- 
dobne, Coż mi ztąd, iż imie mo- 
ie trwać będzie w potomkach, -1e- 
Żli pamięć zśfługi mey i cnoty. 
ma razem zginąć ze mną! ۷۷ ۵ 
wiesz cnotliwy Tomilawıe, żem 
wfzyfikoldiQ i/EgUdziEtiękia po- 
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święcił; oddaliłem fię od Dworu. 
porzuciłem fpołeczność przyiaciot, 
abym nieżył tylko dla niego 
Strzegłem go więc pilnie, pokim 
go mieć mogł przy boku fwoim, 
teraz gdy dla włafnego iego po- 
Żytku oddalić mi go od fiebie 
przychodzi, czułość Oycowika 
niemoże fie nie lękać o niego. 
Niemasz potrzeby WPan, odpo- 
wiedział cnotliwy Officer, wylta- 
wiać mi waźność obowiązku, któ- 
ry na (iebie biore. Znam dobrze, 
iak wielki fkarb mi WPan po- 
wierzasz. Dobrym będąc Oycem, 
godzieneś, aby Niebo fprzyiało 
twym zamyfłom, i wiparlo twe 
ftarania.  Niewątpiey, iż Syn 
kfztałcony na wzór tak poczciwe- 
go Oyca, poczciwym być mufi. 
Chwała, imie dobre będą nieod- 
dzielnie towarzyfzyć cnocie ۰ 
Bieniasz niezawiódł ńadziei fwa- 
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pilno ج8‎ do fwoich powinności 
przykładać zaczął, w krótkim cza- 
fie pozyfkał przychylność fwey 
zwierzchności. Ufilność iego w 
pracy, łagodność, fkromność złą: 
czone z poiętnością i powolng- 
ścią iednały mu wfzyftkich wzglę- 
dy i pochwaly. Tomiflaw nie- 
przeftawal go zachęcać, aby w 
chwalebnym (wym ufiłowaniu po- 
ftepował coraz bardziey. | 
Niebyły to owe czafy, w któ- 
rychby żołnierz próżno nofil na- 
rzędzie woienne , a uciążliwością 
fwoią bardziey był firafzny roda: 
kom, iak nieprzyiaciolom kraiu, 
W pokoiu, praca ich powitawaly ` 
zamki igrody; dobywane kana- 
ły, proftowane drogi jy 6 
fzańce, fprowadzane do miaft woz 
dy, przekonywały obywatelow, 
iż nie próżno wyciąganą dla nich 
opła'ą nifzczyli swe maiątki. O- 
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wewnętrzną ۰:۰4۰ zewnątrz od zdra- 
dy i przemocy fąfiadow bronił. 
Nigdy  nieprzyiaciel bezkarnie 
niewkroczył do kraiu. Pogłofka 
o naiechanych przez nieprzyia- 
cioł granicach Pańftwa , ściągnę- 
ła do obozu "Tomiflawa z mio- 
dym  Bieniafzem, dia’ którego 
pierwfze to było. pole okazania 
odwagi fwey i męftwa. Jakaż 
okazał, co może miłość chwały 
nid umyfiem fzlachetnym. Odwa- 
ga iego lekce ważąca wfzelkie 
niebefpieczeńftwa fciągneła nań 
podziwienie więkfzey części woy- 
(ka. Zaite gdyby dzielność żoł- 
, uierzów, wieńcem hadgradZano, 
tak niegdyś, godzienby iey był Bie- 
niasz. Męftwo twe, rzekł mu 
Tomifaw 7 niemniey ci chwały, 
iako mnie pociechy przyniofło. 
Sprawiles fie iako na dobrego Zol- 
nierzą przyftało ; lecz pomniey, 
iż ۵۶۶ WIG BIG Obbowiązzk 
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znakomitfzych* na potym pofte- 
pkow; więkfzych bowiem dzieł 
potrzeba do utrzymania chwały, 
niżeli do iey nabycia. 

Ktokolwiek ieft Oycem, czuć 
daleko lepiey będzie, niżeli bym 
wyrazić zdołał, ile Zegocie każde 
doniefienie o chwalebnyeln pofte. 
pkach fyna przynofiło radości: Li. 
fty, w ktorych tak pocielzne wy- 
czytywsł nowiny „łzami zalewał. 
O iak Nodkie ieft imie Oyca! mo- 
wit on, gdy tym او‎ fzczycić mol 
Żemy „, iż daliśmy oyczyznie do» 
brych obywatelow, i obrońców 
iey fwobod! ۱ 

Im wiecey doświadczenia miata 
cnota i przymioty Bieniafza, tym 
mu okazalszą zalete iednały; a co 
właściwą iemu chwałę czyniło, to 
naywięcey , iż umiał być ۵ 
żnym bez zuchwaloścj, i roftro- 
pnym bez boiizni. 
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۰ 
Gdy zakończona przylazną u- 
mową wWoyna przywróciła obom 
fąfiedzkim narodom fpokoyność, 
naypierwfza było myślą Zegoty, 
przywołać fyna do Qyczyftego 
domu. Moy fynu, mowił Oyciec 
powracaiącemu fynowi, powodze. 
nia twoie tryumfem dla mnie by- 
ły. Siyfzac, iakos z honorem Mo- 
narfze i kraiowi fiużył, nieraz mi 
fię ferce wydzierało z radości, i 
nigdyni niedoświadczył lepiey, iż 
byłem Oycem, iako gdy mio 
twych dobrych poftępkach mowio= 
no. Dzięki wam pierwlzy raz czy- 
mię Nieba, żeście mnie dały fyna, 
bo fie teraz dopiero zapewniam, 
iż dobrym i cnotliwym będzie, 
Ale me Dziecie! niedofyć ieft po- 
konać nieprzyiaciol, więkfzą da- 
leko ieft (ztuką umieć pokonać fie- 
bie famego. Pokoy ieft dla żoł- 
nierza niebespiecznym [zkopulem, 
o któdyttgtóbrejnobygzagie vozbi- 
4 jać 
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rać 6 زاو‎ Częftokroć nie- 
ieden nabytą chwałę w boiu, 
wczafie pokoju zhańbił niegodne- 
mi wyftępkami, przez życie mięk 
kie i zanurzone w gnuśności 

Qycze kochany | odpowiedział 
Bieniasz , nigdy  nieprzepomnę 
nauk twoich. Przykłady <twoie ` 
będą zawfze dla mnie naydofko- 
nalfzym wzorem cnoty „i prawi- 
dłem życia moiego. Zle fobie 
tufzyć o fynu-fwoim, byłoby to 
zapomnieć, żeś ieft iego oycem. 
Takowe Bieniafza wyrazy. ۰ 
rzewniły Oyca. ‚Plakat z radości, 
ani łzy: nie były nigdy bardziey 
znakiem wewnętrzney pociechy. 
Dzień powrotu fyna, był naypię: 
knieyfzym dniem w Życiu całym 
Zegoty. 

Przepędzał resztę dni (woich w 
fpokoyności (edziwy ftarzec, eie- 
fząc fig obecnością fyna, którega 
poftępki daytiepfzaimo سد‎ cay- 
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nily.  Zaprzątniony nieuftannie 
ftaraniami około ufzczęśliwienia 
poddanych, poświęcając cały czas 
powinnościom fwoim, nieznał tę- 
fknoty w wieyfkim mieszkaniu, 
ktorą ci pofpolicie w nim znay- 
duią, którzy życie bez celu pro- 
wadzić zwykli. 

Bieniasz wolen od uprzedzenia 
ftanu, w którym zoftawał, oswie- 
cniąc umyfł zdaniem rozumney 
Filozofii, ucząc fię praw i zwy- 
czaiow oyczyftych , przebiegaiąc 
dzieie narodu fwego [fpofobił fie 
do uflug Oyczyzny, aby ۱۷ ۰2 
fie nietylko bronią ale i radą ftał 
fie iey przydatnym. Wpatruiąc 
fie w przykłady Oyca, niemyślał 
iak tylko, aby mogł być ich مه‎ 
śladowcą , to ieft dobrym panem, 
fąfiadem, i obywatelem. 

Już od dawnego czafu złożony 
Kniaź Zegota niemocą , która go 
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blifki przeczuwał. 7 
odgłos choroby iego , wfzyftkich 
umyfły żal i fmutek ogarnął: ۶ 
ciemy 01768 ; mowili poddani i 
100027 , ktoż odtąd o nas ftaranie 
mieć będzie? Liczna więc rzefza 
ludu otoczyła łożko iego, ani kie- 
dy Filozof ten pokazał fię być- 
wiekfzym, iako w zgonie smier- 
telnego życia. 

Niemoc coraz większą górę bra- 
"ła, i już niebyło fpofobu iey za- 
radzenia. Chory śmiertelnie fta- 
rzec chciał iefzcze dać fwe blo- 
flawieńftwo fynowi, i raz go o- 
ftatni uścilnąć. Patrz fynu, mówił 
mu, iak tkliwa i pełna pociechy 
ieft pamięć dobroczynności! Nie 
gdy łzy dla mnie niebyły chlu- 
bnieyfze, iak te, któremi widzę 
zalane oczy ludu zbieglego na wi- 
dok mey śmierci fak mie mi 
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, ۰ J" ۰ 
2809 2240617 czynienia dobrze iu-_ 
dziom nie omiefzkął fposobności. 
Umieram więc wesoł, móy fynu, 
ponieważ umieram w pewności, iż 
będziesz cnotliwym , będziesz pa- 
miętnym zdań moich i przykla- | 
dow , będziesz przyftępnym. lu- 
dzkim i dobroczynnym dla [wyci 
poddanych, i niedasz im poftrzedz, 
و‎ iażtwoy Oyciee nieżyie. Tak 
umarł ten Pan - dobry ; którego 
życie było wzorem  możniey: 
fzych, a ufzeżęśliwieniem mbozi 
fzych  Załowany od wfzyltkich, 
wspominany inaczey niebył. tylko 
dobroczyńcą ludzkości. 

W krótkim czafie pa fracie Oy- 
ca, Bieniasz udał fig do Stolicy, 
midylcapowlzechney zarazy zdań 
i obyazaiow. O tea (zkopuł par 
* fpolicie rozbiiaią fie maaiątki, ۰ 
ta i imie dobre niebaczney mlo- 
dzieży. N:.lep powabow zbytku, ` 
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fza. 2020611 obyczaie poczciwo- 
ści i cnoty, przeymuiąc -mody 
„wielkiego świeta, a przeftaige być 
enothwym, fkromnym, i fzcze- 
rym, zaczął być wyftępnym, ror 
związłym i chytrym. Tak wiel- 
ka odmiana Bieniasza zdziwiła 
Koiechynia dawnąprzyiaciolkę do- 
mu Kniazia Zegoty. Takowyż, 
mowila, miał być [kutek trofków, 
ftarań, i gorliwości dobrego Oyca? 
Tenże to owoc naypieczołowie 
tfzey edukacyi? luecz nietraćmy 
nadziei. Myślała zatym o fpofor 
bach podzwignienia go z tak nie- 
fzczęśliwego upadku. Użyła fpręr 
żyn miłości. Jak przeciwny wcar 
le śrzodek! Ale nigdy. miłość fzla- 
chetnieyfzą , ani poZyteczniey- 
fzą być nie mogła, iak w takoe 
wym użyciu. Miała carke, iedy- 
ną,ktorey iefzcze świat nieznał. 
Łudmilla iey imie było. Tawy- 
howenahtpog/iakiemrguolkliwey 


< » / 
1 


54 Powriesc 


matki, nieznała wprawdzie, co to 
fek przymilsd fie pożyczaną okra- 
fą, mie umiała pospolitey dziś 
fztuki wytwornością ftroiu, i uda- 
nemi wdziękami pociągać do fie- 
bie męfzczyzn ferca. Ale ۰ 
mność į dobre obyczaje, czyniły 
iey piękności naywiększą zaletę. 

Bieniasz. niebył tak dalece złym, 
aby ftracił w[zelki fzacunek dla 
cnoty. Kochał Ludomillę dla iey 
piękności, ale bardziey ieszcze dla 
dobrych przymiotow iey duszy. 
M łość ftawfzy fię ferca iego Panią, 
ofwobodziła ie od innych namię- 
tności, Zaczął więc wzdychać 
do Ludmilli, i fwą fzczęśliwość 
w iey związku, pokładać. Matka 
zawfzę czuła na dobro fwey cor- 
kı, niefpuszczaiąc iey z oka oftro- 
Żności ر‎ doftręczała fama iey czę- 
ftey fposobności widzenia fie z 
Bieniafzem. Mówiła z nią o nim, 
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ca. Nietrzeba było wiecey Lud- 
milli do wzbudzenia w niey milo- 
ści Pałał tym bardziey Bieniasz, 
iż wniey wzaiemność poitrczegał, 
Brakło tylko 'oboygu zezwolenia 
Kniechyni, ta zaś oświadczenia 
fię amanta czekała. Ale wftyd 
przeszłych poftępkow, i znilzczo- 
ny zbytkiem maiątek wftrzymy= 
wał krok iego. Poprawić wady 
Życia, było iakożkolwiek w mo= 
cy iego ufilności, ale powetować 
ftraty maiątku iuż niemogł. 

W fpaniałość wprawdzie ۰ 
chyni pewnym go czynić powin- 
na była, iż ta nie maiętnego, ale 
cnotliwego upatrywała dla corki 
fwey przyiaciela ; lecziednak ۷۰ 
rzut. wewnętrzny marnotrawftwa 
i roftrwonionego maiątku trapit 
myśl iego. Co zarofpacz w fer- 
cu Bieniasza obawiaiącego fie, aby 
ztąd iakiey przeszkody miłość 
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tym wfpolnieka- związku przyja» 
ani czynić fwey niefzczęśliwo- 
ści wspolnikieme Już zbior i dos 
bra oyczyfte w ręce wierzycielow 
przeszły. Płacz'irofpacz ۰ ۲ 
udziałem  Bieniafza , lecz nie- 
mniey i poddanitwa przywiązane- 
go do krwi Zegoty , którego oni 
niezwali inaczey, tylko Oycent 
fwoim. Ach! gdyby و‎ 
mocy bylo, mówili między دم‎ 
podzwignąć - nalzego Pana z tak 
[mutnego ftanu. > Winniśmy 2۰ا‎ 
~ fiko Oycu iego, za مه‎ nie mamy 
oddać maigtkow nsfzych, byleśmy 
go welprzeć mogli?  Zbierzmy 
wszyfiko co mamy: wszak na 
cokalwiek zdobyć fię możemy, 
nie będzie tylko małą wdzieczno- - 
ści nafzey ofiarą, Stało dish wipa- ۲ 
niałość częftókrać profiory w i- 
- boftwie zawltydza podlość ` mon 
- jzmieyszych w posrzed doftatku. 
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fzli przebdom Biehiafza; 06 
niedoóż walih mu pokazać fie oczómń ` 


nimii ni wyk: upa dobe 2 rąk mt‏ سے 


۱ poddinwch. Obawiał fe ufłyszyć ` 


gd nich fargi lab 'wyrzekania; 
let "ا رڈ یر ہہ ج۴۵‎ 
to zi نوب لصوم تون دو‎ pómież 
Mahil تچ(‎ byłó, gdy to osiad: 


-czenierod nich 0881291 iz mu 


przyfaii okazsć wą wiesność , i 
dńnyedć pże dohia icon iuż z rąk 
obcych ووهه ېوچ ې‎ zgftaly, dle 


gi fpłacóne , oni iego ,wolnemi 


podäanemi, x orf ięh panem? * Co- 
naowczu: fercć iego czuło, me 
łzy, tyiko 0367ا‎ mogły. 


Wzbraniab fie wprawdzie: adbie-‏ اا 


rać gd tych dobrodzieyftwa, k و‎ ۸ 
rym is اتا‎ winier ale pi ۱۵ f 
fiiy go nietako ufilne pro aby ode A 


„ dańfów a. Przyimiy), mówili, tę 


+ ڈبرھہندااونچ ۱۵| وت SAR‏ 
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tylko wracamy , co z łafki Oyca 
twego mieliśmy ; ani nie nietra- 
ciemy przeto, ponieważ fię Panie 
do nas powracasz; a mieć Pana 
Dobrego, więkfzą ieft dla nas 
fzczęśliwością, niżeli pofiadać Kró- 
lewfkie doftatki. 

Tym fpofobem fpokoyny Bie- 
niasz zaprzątał fwe ferce iedynie 
miłością Ludmilli, a im ią bar» 
dziey poznawał, tym więcey do 
niey pałał. Kniechyni , która nie- 
zyla tylko dla fwego dziecięcia, 
zachęcała go, aby częfto -u niey 
pfzebywał, chcąć oboyga miłość 
uczynić pewnieyfzą i ftalszą. 
Wizyftko żądaniu Bieniafza 77 
iać zdało fię: Sama nawet Ma- 
tka uprzedziła myśl iego. Pozna- 
łam, rzekła mu iednego czafu, 
przywiązanie twe dla Córki mo- 
iey ,iezli pragniesz jey ręki, oto 
masz ią, ponieważ pewna ieftem, 


iż idąc aki ۵۲۵91۵080 Qyca, bg- 


si 
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dziesz mu podobnym , to ieft mę- 
żem wiernym, dobrym obywate- 
lem A panem łafkawym. Zdro- 
Znosci twe przefzłe nauczyć cię 
oftrożności, i utwierdzić w cnocie 
powinny. Ach ! odpowiedział, 
Matko, iedynym mym ftaraniem 
będzie czynić fię godnym ferca 
Ludmilli. Jakoż dotrzymał przy- 
rzeczenia. Znaleźli rofkosz w 
zobopolney przychylności, a pod- 
dani fzczęśliwość w dobroczyn- 
ności Pana. Zycie Bienialza fta- 
lo fie dowodem, iż czcze 1608 tyl- 
ko nazwifko mądrości; która by 
nie przefzła przez rozmaite 00-01 
czenia. 
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